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N. Pan najwyższem postanowieniem 
* d. 13. października raczył n a j 1 a e k a w i ej dok
tora medycyny , senijora medyczno - chyrurgi- 
cznogo naukowego instytutn we Lwowie, i pro- 
fessora nauki położniczej-, Ferdynanda Ste- 
chera de Sebenitz, mianować dyrektorem tu 
tejszego powszechnego szpitala.

— Z  W iSdnia. —
N. Pan raczył do c. k. wielkiego marszałka 

i dotychczasowego zastępcy c. k. pierwszego 
wielkiego ochmistrza , Rudolfa księcia Kollo- 
redo-Manafeld, wydać następujący list gabi
netowy :

•Kochany książę Bolloredo I Spowodowany 
u s łu g am i, któreś wpan z zadowoleniem na 
moim dworze p e łn i ł , niemniój okazywana za
wsze wiernością i przychylnością do mojej oso
by i mojego domu, mianowałem wpana moim 
pierwszym wielkim o ch m is trzem , i zalecam 
wraz m ojem u wielkiemu podkomorzemu, h r .  
Czernin, aby wpana należycie instalował, i wy
dał w tej mierze zwyczajne intymacyje do wszy
stkich nadwornych urzędów.®

•W  W iedniu  d. 8 . listop ad a  1834.*'
Franciszek.

N. Pan, najwyższym swoim listem gabinetu- 
Wym z. d. 8. b. m. wydanym do c. k. pierw
szego wielkiego ochmistrza księcia Kolloredo- 
Mannsfeld , raczył najłaskawiój, opróżnione 
przez śmierć księcia Trauttraansdorfa - Weins- 
berg miejsce swojego wielkiego koniuszego dać 

k. podkomorzemu, Eugcnijusaowi hr. Wrbna.

N. Pan raczył do prezydenta o. b. powsze
chnej kamery nadwornej, h r .  Rlebelsberg, wy
dać następujący list gabinetowy:

•Kochany hrabio Klebelsbergl Z la łem  do
wiaduję się z podania wpana z d. 1. listopada 
b. r . , ze stan jego zdrowia nie pozwala m u da- 
*®j pełnić mozolnej służby.®

•Uwalniając wpana stosownie dojego życze
nia od te jże ,  oświadczam rou m oje upodo-

— s
Banio z jego usługą i w dowód mojej łaski daję 
Wpanu wielki krzyż mojego orderu Leopolda.®

•Z resz tą  zastrzegam sobie użycie wpana zno
wu do służby, mojej., skoro m u tego zdrowiu 
dozwoli.®

•W  Wiedniu d. 10. listopada 1834.®
Franciszek.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Brazylija.

Listy z Kio de Janeiro z d. 28. sierpnia do> 
noszą , iż izby otrzymały poselstwo ministra 
spraw zewnętrznych, żądające środków do spła
cenia zaległych procentów pożyczki portugal
skiej, któryto dług, jak wiadomo,, przyjęła na 
siebie Brazylija na mocy traktatu podczas od
dzielania się od Portugalii. W zgromadzeniu 
ustawodawczym zrobiono wniosek, ustanowić 
Ottawę złota na 3200 r e i s , zamiast na 2500 
reis, przezco kurs wexlowy zniżony, będzie z 40 
na  33.

H is sp an i ja .
Podług wiadomości z Bajonny z d. 20. paź

dziernika wyjechał istotnie jenerał Mina te 
goż dnia do Hiszpanii, Dzieć ten chciał prze
p ę d z i ć  W Lacarre u jenerała  Tlarispe, dnia 30. 
nocować W S. Jean Pied de Port, a nazajutrz 
ruszyć przez Valcarlos, i udać się na dolina 
Ronceavalles, D. 28. mieli karliści schwytać 
w Zugarram urdi emisaryjnsza Miny z wiela 
listami i depeszami, pTzez co mieli odkryć j e 
go plany kampanii i stan wojska , którego do
wództwo ma objąć.

Sen tm elle  des Pyrendes utrzymuje, i£ je n e 
rał Rodil, przybywszy do Burgos, zastał tamże 
rozkaz stawienia się w twierdzy Santa Maria, 
Indicateur de Bordeauas chce wiedzieć, £e Ro- 
dti wezwany jest do Madrytu przed sąd wo
jenny aby zdał sprawę ze swojego postępo
wania jako naczelnie dowodzący. P i s m a  pogra
nicznie mówią , co się dotyczę Miny , żu ' ma 
przy sobie b-iizko sześćdziesiąt przyjaciół swo
ich, powiększej części dawnych oficerów. Lo- 
renzo ruszył w 5000 ludzi na dolinę Bastao, 
ponieważ jestto ko lum na, na której czole za
myśla Mina wnijść do Hiszpanii. Lorenzo przyj
mie go w Urdach.

X
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G^Zette pisze z nad granicy pod d. 27. paź
dziernika :

List z Bajonny z d. 28. listopada donosi : 
Spadające obficie śniegi w Pyreneach, położą 
n iebaw em  koniec wojnie w górach. Don Car- 
los miał czas urządzić swoje wojsko, k ie
dy jego przeciwnicy nie mieli dowódzców, 
i korzystał z tego o ile było można. Atoli nić 
m a jeszcze dosyć sił, aby wyruszył na równiny, 
chyba , że m a  to umtwią błędy jego przeci
wników. Ci n ie  mają ani pieniędzy, ani są 
porządnie utrzym ywani, rozpraszają się jak  
gtjeriłasy za żywnością, a milicyje wracają bez 
pozwolenia do domów. Pretendent nieprzyjął 
propozycyi, które m u Angiija uczyniła.

Journal des D ebałs  donosi z Madrytu z d. 
23. paźd. : Jenerolny kapitan starej Kastylii 
donosi ministrowi wojny, ze kolumna wojsko
wa z Palencia pobiła fakcyjonistów pod Mata- 
Catnba, dowodzonych przez buntownika Bar
nabę Ałonzo el Toresano. Zbiegowie zostawili 
aiedm koni, sztuciec i dwa pałasze na placu. 
Dwóch ludzi z nich pojmało wojsko królew
skie , a ich dowódzca, podług onych zeznania 
moeiał się udać do Biskai.

M oniteur  i Journal de Paris z d. 3. listo
pada zawiera następujące wiadomości z H i
szpanii :

Wszystkie raporta., nadchodzące o stanie po
wstańców , potwierdzają to, Cośmy już o ich 
wewnętrznej niezgodzie wiedzieli. Zdaje się, iż 
nieustannie trwa walka między juntam i Ałavy, 
Guipuskoi i Nawarry, jakoteż między margr. 
Yaldespina, brygadyjerem Zayala i Zumala- 
carreguy, pod którego dowództwem ci dwaj da
wno już nie chcieli służyć. T a  rywalizacyja 
już  przed przybyciem Don Carloaa była wy
b u ch ła ,  i tak daleko , że powstanie biskaj
skie wyłącznie działało, i żadna operacyja 
Zumalacarreguy nie była w związku z ope
racyja mi Yaldeepiny lub Zavali. Przyby
wszy Don Carlos oddał naczelne dowództwo 
Zum alacarreguy, atoli mianował wraz Zavalę 
ministrem  wojny , co go z Zumalacarreguy na 
jednej linii u trzym ało ; dalej mianował jun tę  
rządzącą, na której „czele postawił Yaldespinę. 
To rozdrażniło Zumalacarreguy; chciał on wy
płacić się juncie Nawarry, wezwał do siebie 
jej prezydenta, i pogroził mu, że go rozstrze
la , jeźli nie będzie się stosował do stanu rze- 
®zy. T en  pospieszył natychmiast do Don Car- 
losa, i tak go przeraził opowiadaniem o gnie
wie Z um alacarreguy, i a  ten złożył nie .tylko 
1  urzędu Yaldespinę i Zavalę, ale nawet we
zwał ich do głównej kwatery, aby byli przed 
•ąd wojenny stawieni, t. j .  aby zostali roz

strzelani. Dowództwa ich  oddal jenerałom 
Eraso i Simon Torres, kreaturom  Zumalacar- 
reguy.

Na chwilę tryjumfuje Zumalacarreguy nad 
awojmi rywalam i; atoli gdy tę nienawiść wstrzy
m uje  b o jaźn , jaka wywiera Zumalacarreguy 
na słabość Don Carlosa , więc wszystkie ra 
porta donoszą, że ta nienawiść jes t  nader m o
cna ,  i że wielka liczba powstańców p o c z y n a  
się trwożyć projektami Zumalacarreguy. T a
kie je s t  wewnętrzne powstańców położenie. Za
zdrość, jakeśmy skreślili, tern jes t  niebezpiecz
niejsza , gdyż istnie nie tylko pomiędzy nie* 
któremi osobam i, lecz między calem! korpu
sami, prowincyjami,  między Biskają , Guipu- 
skoą i Nawarrą. Tymczasem zapuszcza Z u 
malacarreguy ciągle swoje zagony przeciw Ita- 
s ty lii; lecz nie wdaje się w stanowcze potycz* 
ki. Głównym jego zamiarem zdaje aię być na 
teraz, aby dostał odzieży dla swoich żolnićrzy 
z których zupełnie aą pozbawieni, a przy t ru 
dach bardziej, niżeli wojsko królowej, na cho
le rę  wystawieni. Iłarliści poczytują sobie za 
wielkie zwycięztwe, gdy podczas nieznacznych 
wycieczek uda aię onym napaść na oddzielne 
korpusy chrystynoaów i zabrać onym kilka 
mundurów i broni. T ak  w tej chwili, mówią 
o takiej zdobyczy, którą d. 21. uzyskali na od
dziale pułkownika Amor , albowiem Zuinala- 
carregny zabrał m a  kilka sztuk broni i kilka 
koni. Zresztą kończą się wycieczki, ponieważ 
ukończona jes t  nowa organizacyja wojska kró
lowej. Mina przyszedł do zdrowia, przybył do 
Hiszpanii, i niebawem rozpocznie swoje dzia* 
lania.

Wielka Brjtanija i Irian dyja.
Dnia 29. października przewodniczył król 

radzie gabinetowej, odprawionej w pałacu St. 
Jam es. Odprawiono także kapitałę  orderu 
B a th ,  i adm irał Sir J .  Wells i  jenerał-le jt-  
nant lord Edward Sum erze t mianowani z o s t a l i  
kawalerami wielkiego krzyża , a kontre-admi' 
rat Sir Edw. Brace i jenerał-m ejor Sir J .  Tay
lor komandorami tego orderu.

Sekretarz stanu do wydziału wojny, p. Elic®* 
jaz  dawno wynurzył zamiar, rezygnować i pr*J" 
szła zimę dla poratowania zdrowia p r z e p ę d *16 
we Włoszech. Globe powtarza teraz tę wiado* 
mość.

Sprawujący interesa brazylijskie na dwotz® 
londyńskim p. Araojo Eibeiro miał otrzy**1® 
rozkaz udania się natychmiast, w towarzya*^16 
sekretarza poselstwa brazylijskiego w Paty10' 
do Lizbony, dla powinszowania królowej Por" 
tugalskiej wstąpienia na tron.
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Fom ieJ iy  angielskiemi kupcami, wełną h an 
dlującymi , zaszło kilka ban k ru c tw , o czem 
Leeds Mercury czyni uwagę :

*W ostatnich dniach zbankrutowało kilka do
mów handlowych londyńskich, wełną handlu
jących, i z tego wypadły juz nieszczęśliwe skut
k i  v hrabstwie Y o r k , i jeszcze więcej wznie
cają trwogi; wszelako zawiadomiwszy się dokła
dniej, przekonaliśmy się , ze bankructwa lon
dyńskie nie dowodzą chorowitego stanu tćj ga- 
ięzi handlu, i źe ich skutki na prowincyi bar
dzo są nieznaczne.^

Komisarze admiralicyi wydali nie dawno 
nowe rozporządzenia względem opatrywania 
w ludzi królewskiej m ary n a rk i , przezco osa
dy znacznie są zredukowane, i to w ogólności 
w stosunku od 1. do 3 5 . ,  tylko w niektóiych 
wypadkach pozwolono są wyjątk i;  pozwolono 
ni wet kapitanom, ze, jeźli zechcą , mogą za
wsze za dwóch uczniów marynarki brać jedne
go majtka.

W Portsmouth i Gosport bawi jeszcze 140 
oficerów karlistów ( powiekszej części z pićr- 
Wszych rodzin hiszpańskich) wraz z 40 sługa
mi, i stan ich jest najuboższy; księżna Beiry 
prawie wszystkie zasiłki swoje w yczerpała; 
lord Beresford dał dla nich 300 F. s.

I l iad  hiszpański zakupił okręt parowy Koyal 
W illiam , aby krążył pod brzegami baskijskiemi, 
1 komodor Henry zatknął , na nim  banderę na
czelnego wodza.

Admiralicyja przedsięweźmie ś rodk i,  aby 
W ciągu teraźniejszej zimy był regularny związek 
pocztowy za pomocą statków parowych między 
Londynem a Lizboną.

Śledztwa o przyczynach pożaru w izbach 
parlam entu  trwają ciągle w tajnej radzie. S łu
chano juz wszystkie osoby, które są upowa
żnione do ogrzew.ania izb obudw óch ; z ich 
Wyznań okazuje się , źe niebawem przed wy- 
buchnieniem  ognia dało się uczuć nadzwy
czajne gorąco w izbie wyższej. James Cross, 
któremu poruczouo spalić resztę papieru , wio- 
tów i t. d. , mial być przed pożarem od murgra- 

ay ostrzegany, aby się wstrzymał z szyb- 
k iem  p a le n ie m , lecz zaprzeczał tego w po- 
Vptórzonem badaniu. P. Cooper, naczelnik 
Fabryki pieców, k tórem u powierzony był do- 
*ór zwierzchni i naprawianie ru r  od pieców, 
kominów i t. d. w obudwóch izb ach , oświad- 

że wszystko, co do jego wydziału nale
gało , było w tak dobrym s tan ie , ze bez wiel
kiego niedbalstwa nie mógłby był wybuchnąć 

~"eń. Szczególne zaś wrażenie sprawiło podług 
t. Sun  zeznanie pana H a l l , kompanisty pana 

o p e r , który w tajnej radzie miał z pewno

ścią oświadczyć, że w dniu pożaru wieczorem 
o godzinie lOtej w mieście B irm ingham , 320 
m il  angielskich od Londynu, słyszał opowia
dających publiczn ie , i to w wielu towarzy- 
atwach, które dokładnie wymienił, że izba 
wyższa i niższa ogniem spłonęły. Ponieważ 
zaś ogień wybuchnął dopiero po godzinie 6tej, 
a we 4 godziny nie mogła nadejść wiadomość 
do B irm ingham , przeto wnoszono, że ogień 
hył podłożony. P. Hall zapewniał, że  się ni© 
myli względem dnia, ponieważ d. 17. , a zatem 
W dzień po pożarze wyjechał szybkowozem 
z Birmingham i przybył do Londynu dnia 18. 
T ajna  rada posłała natychmiast po konduktora 
powozu, aby była pewna względem czasu od
jazdu pana H a ll ;  atoli ten nie znajdował si© 
w Londynie, i tajna rada musiała swoje śledz
two wstrzymać. Sun  m n iem a ,  że wyznani© 
pana Hall dało rzeczy inną postać. Globe zaś 
donosi tylko o m niem anem  wyznaniu p. Hall,
0 k tórem  mówią z p rzesadą , i dodaje, iż tak, 
jakby dowiedziono, że ogień ten powstał przez 
nieostrożne palenie wiórów w jednym  z pie
ców izby wyższej.

F ran c y ja .
Dnia 30. października otworzono nowy most 

na Sekwanie, niedaleko placu karuselowego, 
z wielką uroczystością i przy liczuem zbiego
wisku ludu. Król wyjechał zTuilleryjów konno, 
w towarzystwie królewiczówNemoura iJoiurille , 
na inauguracyją tego miasta. W orszaku króla 
znajdowali się marszałkowie Gerard , Lob a u , 
jenerałowie Gourgaud i Pajol i. t. d. Prefekt 
Sekwany miał mowę, na którą król odpowie
dział w sposobie następującym:

«Z ukontentowaniem przyjmuję życzenia do 
postępującego ulepszenia naszego towarzyskiego
1 politycznego stanu. Sąto owoce toru , który 
rząd mój obrał od lat czterech. Trzymając 
się tegoż śc iś le ,  zjednaliśmy Fraucyi spo- 
kojność i bezpieczeństwo , które jedynie zarę
c z y ć  mogą rozwinięcie się heodlu i powięk
szenie się bogactw narodowych. Ta spokoj- 
ność i bezpieczeństwo, tak ważne dla pokoju 
wewnętrznego, przyczyniły się potężnie do 
utrzymania powszechnego w Europie pokoju. 
Zaufanie w naszej stałości, wzmocnione Dasią 
jasną i rzetelną polityką, otoczyły imię fraD' 
cuzkie uszanowaniem , którego nie mogliśmy 
innym nabyć sposobem, jak  tylko przez t o , '  
że we wszystkich okazywaliśmy s tosunkach, 
iż tak właśnie postanowiliśmy bronić naszych 
praw z siłą i godnością, jak  jesteśmy skłonni 
innych prawa ściśle azanować.*

Książę Orleański przybył dó Paryża dnia 30.
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października zV a!encay, dóbr księcia Talley
randa.

W zględem  osadzenia ministerstwa wojny i p re 
zydentury  rady zapuszczają się ciągle gazety 
paryzkie wrózDe domysły. Miano w tej m ierze  
i marszałkowi Mortier czynić propozycyją, lecz 
je j nie przyjął. Temps utrzymuje, iz wysłano 
gońca do pana Talleyranda, z ofiarowaniem m u 
posady prezydenta rady , lecz  trudno , aby ją  
przyjął.

Z  największą czynnością pracują nad histo- 
rycznem m uzeum  w Wersalu. Nikogo tam nie 
wpuszczają. W Wersalu tuszą sobie nadzieję, 
ze król obierze sobie poźniój to miasto na mie
szkanie przez niejaki czas roku.

Wszyscy ministrowie bez wyjątku odwiedzali 
W dniu 29. października marszałka Gerard, za
nim zupełnie wystąpił z ministoryjum. Mar
szalek wyniósł się z pałacu ministra wojny i ad
m irał Riguy objął tymczasowie obowiązki.

Od czasu, jak  się marszałek Gerard usunął, 
juz kilka osób z wydziału wojny podało o swoje 
uwolnienie , między iunymi jenerał  - lejtnant 
Nugnes St. Cyr, dyrektor kancelaryi, który za 
wnijściem marszałka był na to miejsce m ia
nowany, i p. Paravey, szef biura do spraw al
gierskich.

List z T ou lonu  z dnia 26. października do
nosi: T ak  zwana eskadra ewolucyjna nie opu
szczała od dni ośmiu swojego stanowiska kot
wicznego pod wyspami Hyersk iem i. Osada 
ćwiczy się wuźycia dział, lecz  wielkich obro
tów nie czy n i , ponieważ takowe tylko na 
Wysokiem m orzu  mogą być wykonane. Jak 
słychać, eskadra ta powróci tu znowu nieba
wem. Wieść n ie s i e , ze  osady okrętów  lini- 
jowych Ducjoesne i Suffren przeniesione będą 
na okręty Montebello i Scipio, i obadwa okręty 
z wojskiem popłyną na Wschód.

Podług listu  zB res tu  przybyło tam  300 żoł
nierzy , uwolnionych ze służby portugalskiej , 
lecz w stanie największej nędzy. Rodowici 
Francuzi otrzymali pozwolenie wysiąść na ląd, 
i wraz potrzebne środki dla powrócenia do domu. 
Cudzoziemców opatrzono w żywność i t. d . ; ka- 
p i taa  zaś o k rę tu ,  na którym przybyli, odebrał 
rozkaz odwiezienia ich do kra ju  ich urodzenia.

N um er dzieńnika JSational z dnia 31. paźdz. 
został zagrabiony, e redaktor do sądu odesłany, 
z  powoda artykułu względem marszałka Gerard 
i dworu królewskiego.

Jlolandyja.
Na posiedzeniu izby drugiej stanów jeneral- 

oych dnia 20, października było 42 członków 
obecnych. IM Schim m elpenniuk von der Oye

doniósł, że lista kandydatów do krzesła prezy
denta królowi została podana , poczem odczy
tano królewskie rozporządzenie , zawierające 
nominacyją pana Escury van Heinenord na 
prezydenta. Gdy jeszcze jeden członek złoży! 
przysięgę, odczytano trzy królewskie postano
wienia : zawierały one nominacyję ministra osad 
van den Bosch z dnia 30go m aja ,  uwolnienie 
jeuerała-lejtnańta D. J. v. Eerens, gubernatora 
Indyjów niderlandzkich z dnia 23go września , » 
z tymczasową nomioacyją jen  orała-maj ora Trlp 
na tę posadą , i nominacyję barona Roełl na 
prezydenta pierwszej izby. Prezydent miano
wał potem pp. Dyckmeester, Luzac, van Asch 
van W yck , Quintus i Clifford komissarzami 
do ułożenia odpowiedniego adresu na mowę od 
tronu. Gdy m iuister mianował komissyję do 
próźb, wystąpił minister (iDansów z mową i po
dał siedm projektów do prawa , mianowicie : 
•l) budżet wydatków, w którym rząd l a d a ,
1.425.000 z. dla domu królewskiego, 446,848 z. 
25 cen. dla sekretaryjatu stanu i wysokich kole- 
gijów, 769,000 z. dla ministerstwa spraw ze
wnętrznych , 1,144,500 z. dla sprawiedliwość', 
2,756,900 z. dla spraw wewnętrznych, 1,330,000 
z. dla kościoła reformowanego, a 400,000 z. dla 
katoliokiego , 4,750,000 z. dla m arynark i,  
1 1 ,000,000 z. dla ministerstwa wojny, i 25 mil. 
439,386 z. 46 cent. dla ministerstwa sk a rb u , 
z tego jedynie 20,674,200 z. na dług narodowy, 
razem 49,562,134*. 71 c. Oprócz tego żądano pól 
milijona na nieprzewidziane wydatki. 2) Pro
jek t  do ustawy do ustanowienia sposobu poboru 
podatków dla pokrycia wydatków z roku 1835- 

•3) Ustawę względem podzielenia na różne pro- 
wincyje podatku gruntowego, wynoszącego
8.400.000 z. 4) Projekt do ustawy względem 
kupna i wykupienia dokumentów na dług wy
danych na 1835. 5) Równie do wykupienia'O ' 
nych 5 procentowych obligacyj z r. 1830. 6) Ró* 
wnie względem zapłaty procentów od długu kra- 
jow ego, dotyczącego się 8,400,000 z. rentów. 
które w przyszłości Belgijum przypaść m ają, 
a które , jak  w nosi, Jlolandyja ma zapłacić , 
gdyż interesa nie są jeszcze uregulowane, > *° 
za bieżące półrocze ostatniego grudnia 4 mik 
200,000; nakoniec 7) wyimek z protokółu *gr0' 
madzenia syndykatu umarzającego, w Amator* 
damie z dnia 15. października b. r. Na W*to- 
pie do mowy, mianej przy złożeniu tych pr° '  
jelitów do prawa, uczynił m inister uwagę. ze  
stan polityczny kraju w roku zeszłym mało 81- 
zmienił. Dzień ukończenia stosunków w »p°' 
sobie słusznym i zaszczytnym jeszcze ni® za‘ 
jaśniał;  tymczasem coraz bardziej jfest azoaaa 
konieczność i żądanie tego stało się nagłej8*6'
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aby natenczas krajowe sprawy ułatwić. Ł ad  
' ustalał coraz bardziej swoje zaufanie do rządu, 

i ten sędzi się być w stanie, utrzymywać swoję 
głowę prosto, i istotne interesa kra ją  silnie 
Wspierać. Względem 6go projektu rzekł m i
n is ter ,  ze jest dóslownćm powtórzeniem prze
szłego ; zresztą potrzeba z zaufaniem polegać 
na wszechmogącym Bogu względem przyszłości. 
Gdy się minister o d d a li ł , przystąpiono do wy
boru przez losy prezydenta i wice-prśzydenta 
oddziałów izby, na czem- się ukończyło po
siedzenie.
'  W dnia 28. października rozpoznawano na 
posiedzeniu izby drugiej stanów jeneramych 
projekt do adresu na mowę od tronu. Przy tej 
sposobności wniesiono dwie poprawki. Piór- 
wszą ,. dotyczącą sie zasadniczej ustawy paóstwa. 
odrzucono,, drugą zaś, dotyczącą się oznajmie
nia życzenia W adres ie , aby stany jeneralne  
nogły być ostanie układów względem pytania 

holendersko-belgijskiego zawiadomione, przy
jęto 2-1 glosami przeciwko 16. W tym składzie 
przyjęto jednomyślnie.projekt do adresu, i p rze
słano go pierwszej izb ie ,  która go także 
Przyjęła.

Dnia 29. października przyjął król jm ć  od 
deputacyi obu izb adres odpowiedni na mowę
* tronu , w ‘ któryn. wyrażono: »Najjaśniejszy 
fan ie  1 Reprezentanci wiernych Niderlandczy-
M?w, rozpoczynając na nowo swe prace , ta- 

Wają z uszanowaniem przed w. k. mością dla 
'łożenia hołdu swego.- Nie. bez różnych u 'zuć 
przyjęliśmy udzielenia w. k. mości względem 
naszych interesów zagranicznych. Cieszyliśmy 
się z spokojnego stanu stosunków naszych z za- 
Stanicznemi mocarstwami i z dowodów szcze- 

-r ej przyjaźni, jakie w. k. mość od nich otrzy
małeś, Od wielu tych mocarstw mogliśmy 
aiłże spodziewać s ię ,  iż w skutku tego przy

jacielskiego sposobu myślenia interesa i żąda
nia nasze zbliżą się bardziej do ostatecznego 
nltładu; lecz nieprzewidziane, ciągle w toku 
negocyjacyi zachodzące przeszkody, zawipdły 
nczekiwania nasze. Przy słuszności atojr spra
ny naszej, polegając na opiece Najwyższego
* kierunku w. k. m ości, spodziewamy się po
żądanego usunięcia tych przeszkód , przyczeni 
powszechne stany wynurzają z uszanowaniem 
byczenie otrzymania od w. k. mości niejakich 
Politycznych objaśnień. * Następnie dziękują 
•zby aa zmniejszenie wydatków w wydziale woj
ny mianowicie przez pozwolenie milicyi wró
cenia do domu ; oświadczę ją swoje zadowole
nie z regularnego toku adminiBtracyi krajowej;

Qają  dob-oć Opatrzności , iż wielkie burze
zeszłej l im y  nie zrządziły tak zuacznej szko-^

dy, jak  się obawiano; c.eszą się z zachęcaja±- 
cych widoków dla przemysłu narodowego han-- 
dlu , rybołostwa i żeglugi; wynurzają życzenie, 
aby bez zwłoki ciężary ro ln ika , cierpiącego- 
bardzo przez nizką cenę płodów ziemi , mogły 
być zmniejszone; oświadczają radość z kwitną
cego stano zamorskich osad ; przyrzekają zwra
cać największą uwagę na podane i podać się 
mujące od rządu projekta do praw, i kończą 
tesni słowy: ^Spokojnie postępując swoja dro
gą , stany powszechne , jako reprezentanci lu 
du , znani z prawdziwego swego przywiązania 
do monarchy i ojczyzny, oraz statego trzyma
nia się zasadniczych instytucyj, wszelkiemi 
siłami starać się będą zgodnie z potrzebami 
naroda uporządkować interesa jeg o ,  udosko
nalić towarzyskie jego urządzenie i ustalić 
Prawdziwą wolność.®

E jlgijunj.
Courrier Belge jgłasza ułożoną w fanatycz

nych wyrazach odezwo, rozdaną miedzy mie
szkańców z Lockeo, którzy niedawno Izrae
lito na burmistrza wybrali. M oniteur czyni 
w tej mierze uwagę: >;Słnsznie nazywa Cour
rier  tego , który się odważył ułożyć taki pa
szkwil , będący dziełem mistrzowskim fanaty
zmu-, szalonym. Zyczyćby należało, iżby 
autor mógł być odkryty i sądom dla ukarania 
oddany.

Niemcy.-

Jegc wysokość młody książę, syn elektora- 
i współrządzca heski, uwolnił ministra stano, 
pana Motz , od poruczonego rau zsiządu w y .  
działem ministerstwa sprawiedliwości , i m ia
nował go ministrem sk a ib u ; wydział minister
stwa sprawiedliwości poruczył ministrowi spraw 
wewnętrznych, panu HaseenpHug.

P russy ..

Podłag wiadomości z Berlina wynalazek pa
na Ureuguot, robienia kompozycyi kruszcowej, 
której główną częścią składową jest cynk , na 
którym z równą, a może z większa, jak na 
kam enin łatwością da się rysować i pisać , nie 
je  t nic nowego dla pomienionej stolicy, i już 
,od dawna oswojono się z tym przed«ni°,e m , 
albowiem daleko stosowniejszym sposobem u— 
mieją tu przez tak zwane przeniesienie odcisku 
na cynka korzystać z płyt kruszcowych. TV ta
mecznym król. litograficznym instytucie je s t  
□ ż od lat 10 pod dozorem kapitano Kasch 
nuszco.graficzny zakład, którego wyroby nie 

łatwo i a fu innv zastąpić nacże.
J,‘ K *
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Grecyja.
Listy z Patras z d. 26. września donoszą, 

iż odebrano z. Naupłii wiadomości, ze jenerał  
HeidecU na proźbę , zaniesioną do króla ba
warskiego, został z rejencyi uwolniony, i ze 
go zastąpił jenera ł  Lesnire , który jes t  mini
strem wojny. Na miejsce ostatniego nastąpił 
p. Liiders jako m inister wojny, a major Brand 
mianowany, jes t  jeneralnym  dyrektorem tego 
departem entu , w k tórym , w skutek nowych 
wojskowych stosunków, spodziewają się wiele 
odmian.

z Bełza , 315; 9) Mocbł K ris ,  z Żurawna, v  *? 
10) Iłersch  T hun  , z Żurawna, 12 0 ; l l )  Mi
kuły Ariton, z Zakrzowie, 136. Małemi pa*" 
tyj.ami 128. —  Sum m a przypędzonych 1633.

K u p  i i i :

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec- Targ na woły d. 12 . listopada 1834.
Ostatni targ tutejszy dowiódł, w jak  złym 

statiie jest teraz handel bydłem na rzeź do 
Wiednia ; chociaż bowiem byli tu komisyjone- 
rowie z Wiednia ,. przecież aż do kóńća targu 
ani jednej sztuki nie sprzedano, do czego się 
zapewne przyczyniły:, lichy gatunek bydła, wyż
sze ceny, i nizka cena urzędowa mięsa wWiedniu.

Ze z przypędzonych na targ '1633 sztuk by
dła 600 sztuk pozostało niesprzedanych , przy
czyny tegc nie należy szukać w niepomyślnych 
widokach dla tego handlu w W iedn iu , lecz 
w zniszczeniach przez pomorek bydła , dla któ 
rego kupujący tą razą wstrzymywali się z k u 
p n em  dla napełnienia swoich stajen , co zwy 
k le  o tój porze czynią : i dla tego ńa wiosnę 
dobry wól aa targach naszych rządkiem bę
dzie zjawisKiem.

W Wiedniu cena mięsa wolu jes t  teraz ta
ka  sam a, jaka  była przeszłego tygodnia (32 1/2 
zr. w. w .),  i póki zachwiane pomiędzy tani- 
tejszemi rzeźnikami stosunki nie będą zała
twione , nie można się spodziewać, aby się 
targi nasze ożywiły. Tymczasem dostawy by

Jakób Fuchs, z Tam- 
borzitz, ze st. N. 1. 

Markus Pollak, z Brii- 
nu, ze st. N. 4. 

Markus Pollak, z Brii- 
.iu, ze st. N. 1. 

Cech rzeżuicki z Oło
muńca , ze st. Nr. 9- 

Markus Pollak , z Bni
nu, ze siada Nro. 10. 

Kie',Waniek, Beneszo- 
wski, zPragi,ze st.N.11. 
Fabescb Antoni, z Aii- 

stryi, ze stada Ń. 3. 
Joachim Jak, z Anster- 

litz, ze jStada N. 9. 
Rie, Waniek, Beneszo- 
wski, z Pragi, ze st.N.2.
Małemi partyjami .
Dodawszy do tego 

Badasz . . .
. i ilość niesprzedanych

wyniesie summo .

36

36

47

65

97

108

132

65

100

273

63
611

1633

Cena je
dnej 

sztuki 
w w. w. Ba

da
sz

Z tych sztuka 
1 podług zda
nia detaxa- 

torów mogła 
wydać funt.

zr. kr. mięsa 1 ł°j?

115 _ . 360 40

117 30 4 350 40

111 15 7 350 40

120 — — 380 50

125 30 13 380 45

135 — 15 400 50

125 — 18 380 45

i 16 — — 380 45

122 30

1

380 50

- — 63

{ftandlungs - Z e itu n g  von lind f u r  Ungorn 
Peszt d„ 7. listopada . Jarm ark  na Ś. Leopold 
w pierwszym tygodniu bardzo źle się pókaz^j®1 
Na wełnę po nizkich cenach mało jest odbytu.

Koszyce d. 25. października. Winobranie 
przewyższyło i u nas tak co do i lości, jak  co

dla i bez tego zaczynają się teraz zmniejszać,, do gatunku moszczu wszelką- nadzieję. I  u 
a do przyszłego lata rzeczy inaczej się ukształ- n a ł  był brak naczyń, a większy jeszcze W H
tu ją ;  dowiaduję się bowiem, że nowa spółka 
kupców chce z tąd handel bydłem do Wie
dnia popierać.

Na przyszły targ m a tu przybyć mniej bydła. 
i  tak dalej dostawy będą się powoli zmniejszały.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Schwarzbuch i Frncht, 
z  Wojniłowa, sztuk 119; 2) Fischeł Z inader,  
a Z nraw na, 134; 3) Selig i Mojżesz Allerhand, 
.  Żuraw na, 180; 4) Mojżesz Weingeist , z Ko- 
ro lów ki, 64; 5) Abraham Jankowicz, z Herzy, 
104; 6) ditto. 223 krów; 7) Elijasz Rosenberg, 
z Lipki j 169 wołów;. 8) Schapsel Lebowicz.,

g y a l l j a ,  w komitacie zemplińakim , gd®'10 
winobranie rozpoczęło się d. 20. październik*• 
Za parę małych beczek z G oncz, przez pr ° '  
stych włościan zrobionych, żądają 11 zr. W. 
a nawet i tych ledwo-, dostać można za goto#0 
pieniądze.

WIDOWISKA we LWOW7E.
T e a t r  n iem iecki. — Dziś: Scmiramis nowa wi 

opera we 2 aktach.
T e a t r  p o l s k i .  — Jutro: Z e m s t a komedyja 

aktach.
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